
Drogie Koleżanki  i Drodzy Koledzy, 

 

wiele osób w wieku szkolnym może zastanawiać się, co to znaczy być sobą? Kiedyś też 

zadawałem sobie takie pytanie, a dziś chciałbym na nie odpowiedzieć. 

Odpowiedź znalazłem w przesłaniu utworu Aldony Dąbrowskiej i Michała Szpaka 

pt. Byle być sobą. W piosence padają słowa: Byle być sobą do końca. Przez całe swoje życie 

musimy sami podejmować własne decyzje i pozostać takimi jakimi jesteśmy. Być sobie 

wiernymi samemu sobie. Słowa: Byleby kochać, Wierzyć, że warto, chcieć więcej oznaczają, iż 

warto kochać i doceniać samego siebie i podążać za własnymi marzeniami, decyzjami 

i osiągnięciami w życiu. 

Jednakże nie każdy mógł, może i będzie mógł być sobą od samego początku. Nie każdy 

miał szansę dokonywać własnych wyborów, a niektórzy musieli o to walczyć. Przykładem 

takiej osoby jest jeden z głównych bohaterów lektury Stefana Żeromskiego pt. Syzyfowe 

prace - Marcin Borowicz. Chłopiec od lat szkolnych był poddawany rusyfikacji, chodził do 

rosyjskiej szkoły, narzucano mu język rosyjski w muzyce, a nawet na matematyce. Kazano mu 

mówić po rosyjsku. Żeby dostać się do gimnazjum, musiał chodzić na korepetycje do 

rusyfikatora jakim był nauczyciel Majewski.  

Marcin był manipulowany, przekupywano go teatrem, lepszymi stopniami w szkole, 

książkami. Przełomowym punktem w życiu bohatera było wysłuchanie recytacji Reduty 

Ordona Adama Mickiewicza w wykonaniu nowego ucznia - Bernarda Zygiera. Od tego 

momentu w Marcinie coś drgnęło, postanowił walczyć o swoje i być sobą - być Polakiem. 

Mówić i myśleć w języku swoich przodków. 

Dlatego pamiętajcie, że warto jest odróżniać się od tłumu, nie słuchać innych i podążać 

swoją własną drogą, bez względu na wszystko.  
 


